
pierwszym
Kandydatem
górnikóm
na III Kongres
Związków Zawodowych
W DNIACH 6 I TAczerwca br. w

Domu GórnikaSosnowcu o-

bradowal III Krajowy Zjazd Delega­
tów Związku Zawodowego Górników.
Na obrady przybyli m in.: przewód
niczący CRŻZ — Wiktor Kłosiewicz,
minister Górnictwa — Ryszard Niesz

parek i sekretarz KW PZPR w Sta-

linogrodzie — Edward Gierek.

Zjazd dokonał wyboru delegatów na

III Kongres Związków Zawodowych.
Pierwszym delegatem ha Kongres,
wśród powszechn“go entuzjazmu, wy
brany został Przewodniczący KG
PZPR. Prezes Rady Ministrów — Bo­
lesław Bierut.

Delegatem na Kongres wybrany zo­
stał również Przewodniczący Rady
Państwa — Aleksander Zawadzki.

Obrady Zjazdu wyważały, że w okre
sie sprawozdawczym przemysł górni­
czy uzyskał poważne osiągnięcia. Na­
stąpi) znaczny wzrost wydobycia wę­
gla kamiennego, zanotowano wielki

rozwój produkcji rud żelaznych, - po­
ważne wyniki osiągnięto w kopalni­
ctwie rud nieżelaznych. Należną so­
bie pozycję w naszej gospodarce za­
jął przemysł naftowy, coraz więcej'
produkuje przemysł budowy maszyn
górniczych.

(Dalszy ciąg na str. 2)

Wybór władz
oddziału ZBoWiD

w Howej Hucie
NOWEJ Hucie odbyło się ostat

**' nio walne zebranie wyborcze
oddziału Związku Bojowników o Wol
ność i Demokrację.

Po referacie polityczno - organiza­
cyjnym, który wygłosił członek zarzą­
du okręgu inspektor Br. Stankiewicz

wywiązała się ożywiona dyskusja, w

której zabierało głos wielu przodowni
ków i racjonalizatorów, podejmują­
cych liczne zobowiązania. M. in. K-

Szyłko z okazji walnego zebrania zo­
bowiązał Się poza złożeniem 5 projek ,

tów racjonalizatorskich w 2 kwartale
br. złożyć dodatkowo dwa projekty
racjonalizatorskie w 3 kwartale br. .

Pracownik parowozowni Nowa Huta
T. Garbaczewski postanowił zaoszczę­
dzić paliwo i oliwę, utrzymywać paro .

wóz w należytym stanie oraz wyszko-j.. „„

maszynisty i 10 na maszynistów
jowych.

W dalszym ciągu zebrania Jh

lić 20 pracowników na pomocników
'"w kole-

W dalszym ciągu zebrania Wybrano’
nowe władze oddziału z Tadeuszem
Rałowiczem jako przewodniczącym.
W rezolucji zebrani zobowiązali się
m. in. przodować w pracy zawodowej
i społecznej.

Pracownicy
huty „Batory”
gośćmi
. Nowej Hutń
OSTATNIO Nową Hutę zwiedzili

pracownicy' huty „Batory", któ­
rzy przyjechali tu specjalnym pocią­
giem przywożąc dla budowy Kombi­
natu dwa wagony blachy, wykonanej
w ramach zobuw ązań podjętych dla

przyspieszenia budowy Now^j iluty.
Po powitaniu przez dyrekcję Nowej

Huty uczestnicy wycieczki zwędzili
Kombinat oraz miasto podziwiając
tempo budowy największego w całej
Europie zakładu metalurgicznego. Z

dumą hutnicy śląscy zobaczyli, że z

wyprodukowanych przez nich kon­
strukcji rosnę już wspaniale hale, o-

biekty i wznoszą się potężne piece
Nowej Huty.

Po zwiedzeniu Kombinatu — goście
spotkali się z nowohutn.ickimi przodo­
wnikami, aby wymienić między sobą
dotychczasowe doświadczenia, omó­
wić stosowanie nowych metod pracy
w hutnictwie itp.
i--------------------------------------------------

Józef Wiśniewski ma gfos

o urokach wczasów
wiejskich

Opowiada się on ża południowym rejo­
nem Polski!

1

Zapoznajcie się z nią
naśtr2
w naszym konkursie - ankiecie,
w którym przyznane będą
cenne i przyjemne nagrody
a mianowicie:

1 pobyt dwutygodniowy w pensjo­
nacie „Orbisu",
1 pobyt tygodniowy w pensjonacie
„Orbisu",
2 pobyty tygodniowe w wiejskim
ośrodku wczasowym „Orbisu."

®iują
'

pokrycie kosztów przejazdu w

.obie strony,.

A

A

A

— przy czym wszystkie nagrody obej-
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Rozejm w Korei
zostanie wkrótce podpisany
stwierdza Agencja Nowych Chin

\

Polska wchodzi w skład

komisji neutralnej
która zajmować się będzie
repatriacją jeńców

PEKIN
TAK donosi z Panmundżonu Agencja Nowych Chin, oficjal-

ne porozumienie w sprawie repatriacji jeńców wojennych
podpisane zostało 8 czerwca o godz. 2 po południu.

Agencja Nowych Chin podkreśla, że delegacje obu stron

kontynuują sesje niejawne, aby uregulować jak najszybciej
pozostałe szczegóły natury administracyjnej, dotyczące ro-

zejmu.
Tak więc — stwierdza Agencja Nowych Chin — rozejm

w Korei, którego zawarcia cały świat pragnie tak gorąco, zo­
stanie wkrótce podpisany.

Poza

w 42 miejscowościach
trój. krakowskiego
rosną jak na drożdżach

wspaniałe osiedla

robotnicze

Noiuą Hutą

ZACOFANA przed wojną rolnicza
Ziemia Krakowska przemienia s:ę

w socjalistycznej Sześciolatce w potęż
ny okręg przemysłowy. Równocześnie

z rozwojem przemysłu rosną dla no­
wych oddziałów klasy robotniczej w

woj. krakowskim nowe, piękne, bloki

mieszkalne. Poza budowaną od pod­
staw N. Hutą, w której rmeszka juz
dziś ok. 35 tys. łudzi pracy, nowe o-

siedla mieszkaniowe powstają w 42

innych miejscowościach woj. krakow­
skiego. W ciągu trzech pierwszych łat

Planu 6-letniego oddano w tych osie­
dlach do użytku ponad 10600 izb mie­
szkalnych. W roku bież, klasa robot­
nicza krakowskiego okręgu przemy­
słowego otrzyma niezależnie od 7000

izb w N. Hucie dalszych 8.600 nowych
izb mieszkalnych, z tej Fczby z górą
2300 wybudowano w ciągu pierwszych
5 miesięcy b.r.

Ą GENCJA Nowych Chin podkreśla,
że sprawa repatriacji jeńców wo­

jennych była jedynym zagadnieniem,
uniemożliwiającym od przeszło roku
zawarcie rozejmu.

Porozumienie w sprawie repatriacji
jeńców wojennych przewiduje, że re­
patriacja jeńców, którzy wyrazili chęć
powrotu do ojczyzny, ma być przepro­
wadzona w ciągu 60 dni od chwili pod­
pisania rozejmu.

Wszyscy jeńcy, którzy nie skorzy­
stają ze swego prawa do repatriacji,
zostaną możliwie jak najszybciej, w

każdym razie nie później niż w 60 dni
po zawarciu rozejmu, zwolnieni spod
kontroli wojskowej strony, w której
niewoli się znajdują i przekazani pod
opiekę komisji repatriacyjnej państw
neutralnych, składającej się z przed­
stawicieli Polski. Czechosłowacji
Szwecji, Szwajcarii i Indii. Miejsca, w

których znajdują się jeńcy zostaną ob­
sadzone przez hinduskie siły zbrojne.

Przedstawiciel Indii będzie arbitrem
i przewodniczącym komisji oraz wy­
konawca jej uchwał. Przedstawiciele
każdego z pozostałych czterech państw
będą mogli mieć pomocników w ilości
nie przekraczającej pięćdziesięciu dla
każdego państwa.

Komisja umieści nierepatrlowanych
jeńców w neutralnych obozach. Jeńcy
będą tam przebywać przez 90 dni. W

ciągu tego czasu strony wyślą 1 przed­
stawicieli na każdy tysiąc Jeńców w ce­
lu podjęcia próby przekonania jeńców
do powrotu do ojczyzny. W czasie udzie
lania wyjaśnień będą obecni reprezen­
tanci strony, która wzięła Jeńców do
niewoli.

Żadna przemoc ant groźba użycia si­
ły nie może być zastosowana wobec
jeńców w celu skłonienia ich do repa­
triacji.

Sprawa jeńców, którzy po upływie 90
dni nie wyrażą zgody na repatriację,
zostanie przekazana konferencji poli­
tycznej w sprawie Korei. Jeśli konfe­
rencja w ciągu 30 dni nie podejtnie de­
cyzji, ivówczas nierepatriowani jeńcy
staną się automatycznie osobami cywii-

nymi i będą mieli swobodę wyboru
miejsca swego pobytu — w Korei lub
jakimś kraju neutralnym. Komisja ne­
utralna automatycznie rozwiąże się po
upływie dalszych 30 dni.

Komisja neutralna podejmuje uchwa­
ły większością głosów.

Neutralna komisja repatriacyjna urzą­
dzi swą kwaterę w strefie zdemilitary-
zowanej w pobliżu Panmundżon. Przed
stawicieie obu stron wojujących będą
mieli prawo obserwowania działalności
neutralnej komisji repatriacyjnej i

wszystkich jej organów.

Krakowa"
i\ZI$tj.10bm.odgodz.17 —

’' 19 w czterecli punktach mia

sta odbędą się koncerty orkiestr

dętych. O godz, 19 w Domu Żoł­
nierza wystawiona zostanie ope­
rą Pucciniego ..„Madame Butter-

fly“ — a o godzinie 20 na placu,
Hanki Sawickiej wyświetlony bę­
dzie film.

Przypominamy, że jutro tj. 11
bm. o godz. 16 wyruszy ze Zwie­
rzyńca lajkonik wraz ze swoją
świtą. Przejdzie on ulicami Ko­
ściuszki, Zwierzyniecką, Francisz
kańską, pi. WW . Świętych, ul.

Bracką i ok. godz. 19,30 wkroczy
na Rynek.

Zakłady Konstrukcji Metalowych im.
W. Mołotowa w Dniepropietrowsku
(Ukraińska SRR) produkują słupy me­
talowe dla Pałacu Kultury 1 Nauki im.
J. W. Stalina w Warszawie.

Górnicy zapewniają
smego serdecznego
i irypróboiranego
Przyjaciela

B. Bieruta
że na każdym kroku

walczyć będą
o realizację zadań
jakie poStaudła
przed nimi Partia
ttCZESTNICY Ili Krajowego Zjaz-
U du Zw. Zaw. Górników wśród go
rącego entuzjazmu wystosowali do

Przewodniczącego KC PZPR Bolesła­
wa Bieruta list, w którym czytamy
m. in.

Drogi 1 ukochany Towarzyszu, polscy
górnicy widzą w*Was swego serdeczne­
go 1 tyypróbowanego Przyjaciela. Wi­
docznym dowodem Waszego serdeczne­
go stosunku do górnika jest Karta Gór
nicza — ta chlubna nagroda za naszą
pracę 1 wysiłki, są Wasze rady l wska­
zania, Wasza troskliwa pomoc i opie­
ka, jakiej nam udzielaliście i udziela­
cie. Wyrażając wolę wszystkich człon­
ków naszego Związku, III Krajowy
Zjazd wybrał Was Pierwszym Delega­
tem na III Kongres Związków Zawo­
dowych 1 zwraca się do Was z gorącą
prośbą o przyjęcie wyboru.

przyrzekamy Ukochanemu Towarzy­
szowi, że my — górnicy — będziemy
ustawicznie, na każdym stanowisku
roboczym, uporczywie walczyć o wyko­
nanie I przekraczanie zadań, które po­
stawiła przed nami Partia i Wy osobiś­
cie.

W zakończeniu listu górnicy za­
pewniają Bolesława Bieruta, że pod
Jego kierownictwem będą ze wszyst­
kich swoich sił realizowali wspaniały
Program Frontu Narodowego, dając
swój wkład w utrwalenie pokoju na

święcie, w budowę socjalizmu w na­
szej ojczyźnie.

Zakłady
Materiałów Ogniotrwałych

m Skaminie

realizują dostawy
dla Nowej Huty

Wspaniale osiedle robotnicze wyrasta
w Dworach dla robotników kombinatu

chemicznego. Wybudowano tu dotych­
czas ogółem ok. 2 tys. Izb mieszkalnych.
Powstała nowa szkoła, przedszkola, żłob­
ki, sklepy i rzemieślnicze punkty usługo­
we. Bliski Jest dzień, gdy w tym pięk­
nym miasteczku robotniczym mieszkać

będze 30 tys. ludzi pracy.

Zmienia się oblicze Jaworzna. W okre-

się Planu 6-letniego wybudowano w Ja­
worznie już ok. 1.600 izb mieszkalnych.
Zamieszkali w nieb górnicy kopalni im.

Bolesława Bieruta, im. Komuny Pary­
skiej i in. oraz robotnicy wielkiej elek­
trowni Jaworzno II.

W różnych punktach Krakowa wyra­
stają cztery osiedla robotnicze W jed
nym tylko z nich, przeznaczonym dla

robotników dzielnicy Grzegórzki wybu­
dowano już ponad 2.500 izb.

Trwa budowa osiedli w Chełmku I An­
drychowie, Chrzanowie, Olkuszu 1 w in­
nych miejscowościach.

Z roku na rok coraz wyrazistsze,
realniejsze kształty przybiera plan bu
downictwa mieszkaniowego w woj
krakowskim, o którym ustawa o Pla
nie 6-ietnim mówi: „Należy zwiększyć
liczbę izb mieszkalnych w woj. kra­
kowskim o 83 tysiące". ,

W Krakowie

odbywa się
ogólnopolska narada

głównych księgowych
CZPG
W KRAKOWIE w dniu dzisiej­

szym tj. 10 bm. kończy swe ob­
rady 3-dniowa ogólnopolska narada

głównych księgowych wszystkich pio­
nów Cerdrałnego Zarządu Przemysłu
Gastronomicznego. Na naradę przy­
byli m. in. przedstawiciel departa­
mentu księgowości Ministerstwa Han
dlu Wewnętrznego dyr. Owczarczyk
oraz dyr. produkcyjno - handlowy
CZPG St. Wcisło.

W pierwszym referacie gł. księgowy
CZPG Koniecko omówił sprawę rento­
wności, wykonania bilansu półroczne­
go oraz walkę z kosztami i mankami.

Podczas dyskusji m. in. kolektyw fi­
nansowo - księgowy z Wrocławia, zo­
bowiązał się wykonać na 14 dni przed
terminem bilans półroczny. Obrady
trwają.

Wyskoczył
z samolotu

by ratoiuać płonący
las

Bohaterski czyn
radzieckiego pilota

MOSKWA

y AfOGA jednego z samolotów
zachodnio • syberyjskiej bazy lot-

nicznej ochrony lasów wykryła pod­
czas przelotu nad terenami leśnymi
ognisko pożaru. W samolocie znajdo
wali się: lotnik—obserwator M. Czer

wonny i instruktor spadochroniarskiej
służby pożarniczej N. Koroiow-Kli-
mow. Obaj wiedzieli, że nie ma w po
bliżu miejscowości skąd mogłaby na

dejść pomoc. Pożar tymczasem mógł
ogarnąć olbrzymie obszary.

Wyskoczywszy z samolotu Koro-
low • Klimów wylądował na polance
niedaleko od miejsca pożaru i nie tra

cąc ani sekundy rozpoczął walkę i

żywiołem Walka ta zakończyła się
zwycięstwem, Wielk!e ilości cennego
budulca zostały uratowane

pożarem.

Najlepszy elektrospawacz działu mon­
tażowo - spawalniczego — Raisa Kon-
dakowa, biorąc udział w wykonywaniu
zamówień dla budowy Pałacu, systema­
tycznie przekracza normy.

przed

PRZYJĘCIA
W każdy poniedziałek i czwar­

tek o godz. 16—18 przy pi, WW.

Świętych 3/4 p. 107 — radni
MRN przyjmują wnioski, skargi
i zażalenia.

Ponadto codziennie w Prezy­
dium MRN od godz. 8,15 do 15,15
czynny jest referat skarg i zaża
leń.

500
na

500 osoboiua

mycieczka
chłopów
krakowskich
wyjeżdża
do Gdańska

14 czerwca br. wyjeżdża grupa
chłopów na 2-dniową wycieczkę
Wybrzeże. W pierwszym dniu wyciecz
ki uczestnicy zwiedzą Gdańsk, Gdynię
i Sopot. Następnego dnia chłopi uda­
dzą się do okolicznych spółdzielni pro
dukcyjnych, aby poznać kolektywną
gospodarkę i warunki życia tamtej­
szych spółdzielców, (wk)

Jestem szczęśliwa,
że Ojczyzna moja
nie zna hańby
dyskryminacji człowieka
— posiedziała
na Światowym
Kongresie Kobiet
Eugenia Pragierotua

KOPENHAGA

y BM. w trzecim dniu obrad Swia-
‘

towego Kongresu Kobiet toczy­
ła się w dalszym ciągu dyskusja nad
referatem Przewodniczącej Demokra­
tycznego Związku Kobiet Szwedzkich
dr Andieen.

Obszerne przemówienie, wysłuchane
z olbrzymią uwagą wygłosiła m- in.

wiceprzewodnicząca Światowej Demo­
kratycznej Federacji Kobiet Eugenia
Pragierowa.

Mówiąc o dyskryminacji kobiet w

krajach kapitalistycznych Eugenia
Pragierowa oświadczyła:

Jestem szczęśliwa, że ojczyzna moja
nie zna hańby dyskryminacji człowie­
ka.

Polska Ludowa Jest krajem, w któ­
rym pełne i rzeczywiste równoupraw­
nienie kobiety jest faktem. Po objęciu
władzy przez lud wprowadzono w ży­
cie zasady całkowitego równouprawnie­
nia kobiet w dziedzinie politycznej, eko
nomicznej, społecznej i kulturalnej.

Zasady te znalazły Już dzisiaj dobit­
ny wyraz w nowej naszej Konstytucji
uchwalonej 22 lipca 1952 r. uznawanej
słusznie przez wszystkie kobiety pol­
skie za Wielką Kartę Praw Kobiet. Pra
wa te są przez władzę ludową istotnie
realizowane.

Eugenia Pragierowa podkreśliła na

stępnie, że Kongres powinien otwo­
rzyć nowy etap na drodze rozszerze­
nia i umocnienia jedności kobiet w

obronie pokoju i ich praw oraz w

obronie szczęścia młodego pokolenia.
(Dokończenie na str, 2)

Znaczną część transportów
przeznaczonych dla budowy wiel
kich pieców Kombinatu Nowa
Huta stanowią dostawy materia
łów produkowanych przez Zakła

dy Materiałów Ogniotrwałych w

Skawinie. Zobowiązania, które
oddział szamotowy postanowił
wykonać do końca czerwca zre­
alizowano już w 79 proc. For-
mierze Franciszek Muszyński i
Józefa Moskali wykonują przy
realizacji zobowiązań 269 proc.
Stefan Mile i Maria Janas 191
proc., Józef Tomczarski 170

proć,, Kazimierz Ustymenko I
Józef Granowski 168 proc, oraz

Wojciech Przybyło 1 Krystyna
Tomczykiewicz 160 proc, normy

Oddział krzemionkowy podjął
zobowiązania wykonania dostaw
dla Nowej Huty do końca lip-
ca. Zobowiązania te zrealizowa
no już w 83 proc. Obsługa pra­
sy frykcyjnej, pracująca pod kie
rownictwem Wandy Godzik osią
ga 116 proc, normy, a zespól
Agnieszki Wyki — 120 proc.
Formierze ręczni Józef Karaś i
Stanisław Bobek uzyskali 187 i
160 proc, normy.

Zakłady Materiałów Ognio­
trwałych w Skawinie wysłały
już na budowę Nowej Huty 41

wagonów wyrobów szamoto­
wych, krzemionkowych, porowa­
tych (izolacyjnych) i zapraw
ogniotrwałych, (wk.)

Doniosły wynalazek
polskich uczonych

Wektokardiograf
rozszerza

możliwości badań

nad schorzeniami
serca

p RACOWNICY Zakładu Budowy
1 Aparatów Elektromedycznych

przy Wydziale Łączności Politech­
niki Warszawskiej obchodzili nieco­
dzienną uroczystość o doniosłym
znaczeniu dla medycyny w dziedzi­
nie leczenia chorób serca.

W gronie lekarzy I fizyków zade­
monstrowano działanie nowowynale-
zionego przez polskich uczonych apa­
ratu, ułatwiającego i rozszerzającego
metodę badania serca. Aparat ten,
zwany wektokardiografem przestrzen­
nym, umożliwi obserwowanie i- foto­
grafowanie .zmian działalności elek­
trycznej mięśnia sercowego w znacz­
nie szerszym zakresie, niż dotych­
czas.

/



Str. 2
ECHO KRAKOWSKIE

Górnicy zujycięsko
realizują
wskazania
B. Bieruta

(Dokończenie ze str. 1)
Na naradzie podkreślono, iż w tego­

rocznej walce aktywu związkowego o

podniesienie stylu pracy i przezwycię­
żenie popełnianych jeszcze błędów, w

sposób zasadniczy dopomogły wskazania
Przewodniczącego KC PZPR Bolesława
Bieruta, zawarte w jego styczniowym
przemówieniu do górników. Począwszy
od stycznia br. zaznaczył się poważny
wzrost wydobycia i wydajności, szcze­
gólnie w przemyśle węglowym. Już w
I kwartale br. 58 kopalń zrealizowało
w pełni swoje zadania produkcyjne, zaś
plan kwartalny w skali całego prze­
mysłu wykonano w 101,2 proc. Z koń­
cem maja br. załogi przemysłu węglo­
wego uzyskały ponadplanową nadwyż­
kę wydobycia, nadrabiając w ten spo­
sób część zaległości z roku ub.

Wiele miejsca w obradach poświęco­
no sprawie pogłębienia ruchu współza­
wodnictwa pracy, upowszechnienia doś
wiadczeń przodujących górników — no­
watorów i racjonalizatorów oraz upow
szechnienia nowych wydajnych metod
pracy.

Mówiąc o błędach popełnianych do­
tychczas w kierowaniu współzawodni­
ctwem, przewodniczący CRZZ — Wi­
ktor Kłosiewicz stwierdził m. in., że
mimo znacznej poprawy, zaobserwo­
wanej w ostatnich miesiącach w sty­
lu pracy Zw. Zaw. Górników, istnieje
jeszcze szturmowość w działalności

ogniw związkowych.
W toku obrad Zjazdu przemawiał

minister Nieszporek, który zwrócił u-

wagę na znaczeni* dotrzymywania
terminu uruchafniania nowych inwe­
stycji.

W toku obrad szeroko omawiane by­
ły sprawy socjalno - bytowe załóg ro­
botniczych. W Okresie sprawozdawczym
pracownicy samego tylko przemysłu
węglowego otrzymali blisko 35 tys. izb
mieszkalnych. Setki milionów złotych
wydatkowano na remonty mieszkań.
Ponad 500 górników otrzymało pożycz­
ki na indywidualne budownictwo. W
okresie 4 lat Państwo wybudowało i
urządziło 139 nowych hoteli robotni­
czych i 58 domów młodego robotnika;
powstało 105 oddziałów zaopatrzenia
robotniczego. Górnicy korzystają w

szerokim zakresie z ogródków dział­
kowych I poletek przyzakładowych.

Ogromne postępy notuje się na od­
cinku lecznictwa górniczego. Z roku na
Tok rośnie sieć żłobków, przedszkoli
oraz punktów kolonijnych i półkolonij-
nycli dla dzieci górników. Dziesiątki
tysięcy górników i ich rodzin korzy­
sta z corocznych wczasów.

Zjazd przyjął uchwałę, szczegóło­
wo precyzującą dalsze zadania Związ­
ku oraz dokonał wyboru nowych
władz. Przewodniczącym Zarządu
Głównego został wybrany Stefan Ciril
kowski, wiceprzewodniczącym — Syl­
wester Gabryś, sekretarzami: Wit Han
ke, Paweł Adamczyk i Jan Opalski.

Doniosły wynalazek

polskich
uczonych

(Dokończenie ze str. 1)
. Tak wiadomo, skurcze mięśnia serco­

wego powodowane są impulsami prądu
elektrycznego, wytwarzanego przez pro­
cesy biologiczne w organizmie. Dotych­
czasowa metoda elektrokardiograficzna
polegała na odtwarzaniu jakby clenia
tych prądów czynnościowych serca, któ
re przebiegają w przestrzeni trójwymia­
rowej. Przy zastosowaniu stereoskopii i
stereofotografil oraz przy innym rozmie
szczeńlu elektrod na ciele badanego pa­
cjenta można obrazować dzięki nowej
aparaturze przebieg prądów serca w

trzech wymiarach, a nie jak dotąd na

płaszczyźnie.
Nowa metoda i aparatura umożliwiają

wykrywanie zawałów serca umiejsco­
wionych w tzw. „milczących" częściach
serca, co było nie do wykrycia przy
pomocy elektrokardiografii. Ponadto
dzięki wektokatdiografowi przestrzen­
nemu można obserwować proces starze­
nia się serca. Oprócz tego, aparat ma za
stosowanie przy badaniach fizjologicz­
nych 1 farmakologicznych, a poza tym
działa on niezależnie od pozycji serca,
podczas gdy na elektrokartiiógramie
przy nieprawidłowym, lecz często spoty
kanym położeniu serca, otrzymuje się
fałszywy Obraz, nasuwający przypuszczę
nie schorzenia. Choć serce może być zdro
we.

W DYSKUSJI nad wynalazkiem
zabierali głoś prof. dr. Micha­

łowicz, doc. dr Askanas i rektor, Po­
litechniki Warszawskiej prof. dr 'Bu­
kowski. Ocena wypadła bardzo po­
zytywnie.

Studia nad wynalazkiem, który
Jest osiągnięciem polskich uczo­
nych o znaczeniu światowym, roz­
poczęły się przed trzema laty, z

inicjatywy sekcji kardiologicznej
Towarzystwa Internistów Polskich.

Badanie subwencjonowało Prezy­
dium Rady Ministrów i Polska

Akademia Nauk. Autorami wyna­
lazku są dr med. Jan Kwoczyri-
ski, prof. Keller i mgr inż. Ekiel.

APARAT zainstalowany będzie w

szpitalu miejskim nr 6, gdzie
po dłuższej próbie klinicznej ustalo­
ny zostanie prototyp możliwy do se­
ryjnej produkcji.

Zakład Budowy Aparatów Elek­
tromedycznych pracuje obecnie nad
kilkoma innymi wynalazkami i u-

sprawtiieniaml. M. in. na ukończe­
niu są próby z elektrohysterogra-
fem, który notuje pewne zmiany
biologiczne w okresie porodu. Roz­
poczęto też prace badawcze nad
stworzeniem dla Zakładu Patologii
U. W . sztucznych płuc i serca, któ­
re mogą być zastępczo włączone do

organizmu chorego w czasie opera­
cji na sercu. (P-k). i.

W interesie utrwalenia pokoju na świecie

500 milionowy naród chiński
musi ONZ

DZIENNIK „Prawda" w artykule
pt. „W sprawje obecnej sytuacji

międzynarodowej" poświęconym ana­
lizie najważniejszych problemów mię
dzynarodowych oraz omówieniu prze
mówtenia Churchilla, wygłoszonego.w
brytyjskiej Izbie Gmin, zwrócił m. n

uwagę na całkowite pominięcie przez
brytyjskiego premiera

’

sprawy Chin,
a zwłaszcza sprawy dopuszczenia
Chin Ludowych do Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych.

To .przemilczenie zostało słusznie

wytknięte Churchillowi przez .wielu

posłów w Izbie Gmin. Dziennik
„Prawda" przytacza wypowiedź przy­
wódcy labourzystów w Izbie Gmin,
Attlee, kóry oświadczył: „Chiny po­
winny zająć należne im prawnie miej
sce w Radzie Bezpieczeństwa. Sądząc
na podstawie wszystkiego, stają się
one dość potężnym mocarstwem i ma

ją prawo być jednym z członków

wielkiej piątki".

REALISTYCZNA ocena

OŚWIADCZENIE to wynika, rzecz

jasria, nie z sympatii Attlee do
Chin Ludowych, lecz po prostu z re­
alistycznej oceny sytuacji, t realisty­
cznej oceny interesów gospodarczych,
a,co za tym idzie i politycznych
Wielkiej Brytanii. Realistyczna ocena

Od 1 lipca
Nowa Huta
drukować bodzie
swoje wydawnictwa
ire własnej
drukarni

Cenne
zobowiązanie
załogi
Warsztatów

Mechanicznych
RSW „Prasa"
SZEREG maszyn drukarskich z Za­

kładów Graficznych RSW „Pra­
sa" przeznaczonych zostało dla No­
wej Huty. W związku z tym w dn. 8
bm. załoga Warsztatów Mechanicz­
nych RSW „Prasa" w Warszawie zo­
bowiązała się wykonać ponad plan do
dnia 1 lipca br. remonty tych maszyn
oraz ustawić i uruchomić je w Nowej
Hucie.

Podczas masówki w tej sprawie ro­
botnicy warsztatów zapewniali, że zro

bią wszystko, by od 1 lipca Nowa

Huta mogła drukować swoje wydaw­
nictwa we własnej drukarni.

Załoga warsztatów wykona remon­
ty maszyny płaskiej do druku wielo-

nakiadowych gazetek, maszyny docis­
kowej do druku „błyskawic" i ulotek
01 az tzw. gilotyny.

Koncert brytyjskiej
orkiestry wojskowej
iu Teatrze

Narodowym
uj Warszawie
UX7 DN. 8 bm. w Teatrze Narodo-
»» wym odbył się zorganizowany

przez Dom Wojska Polskiego koncert

przebywającej w Warszawie orkiestry
7 pułku huzarów brytyjskich.

Brytyjska orkiestra wojskowa przy­
była do Warszawy w związku t urzą

dzonym przez ambasadę brytyjską w

Warszawie przyjęciem dla uczczenia

koronacji królowej Elżbiety 11.

Orkiestra brytyjska wykonała sze­
reg utworów, iii. in. utwory Fryde­
ryka Ciiopina i kompozytorów radzie:
kich. <

notatnik
krakowski

ILUZJONIŚCI W „fiTUftlO"
Dziś, tj. 10 Bm. órit jutro 11 bm. wy­

stąpią w KfaltoWle dwaj
'

iluźjóiiiśći ż

Warszawy Neiiio i Ramtgańi, Zapoznają
Oni puMićzhóść żó swoim ńńjć.ókaW-
szym repertuarem.

Występy iluzjonistów odbędą się w

sali teatru „Studio" o godz. 20.

posiedzenie naukowe
Posiedzenie naukowe wój. oddz. Pol­

skiego Towarzystwa Lekarsk ego w

Krakowie odbędzie się w środę dnia
10.6. 1953 r. ó godz. 19 w sali wykłado­
wej 2 kliniki chorób wewnętrznych
AM przy ul. Kopernika nr 15.

być reprezentowany w

Należy natomiast pokazać drzwi
kukle kuomintangowskiej
najważniejszych zagadnień między­
narodowych zatacza coraz szersze

kręgi. Znalazło to wyraz w ostatnich

tygodniach w wystąpieniach wielu

mężów stanu państw kapitalistycz­
nych. I tak np na toczących się w

Londynie obradach konferencji pre
mierów Wspólnoty Brytyjskiej nie­
którzy premierzy oświadczyli, że

należy jak najszybciej przyjąć
Chiny do Organizacji . Narodów

Zjednoczonych. Premier rządu hin­
duskiego Pandit Nehru w wywia­
dzie ostatnio' udzielonym przedsta­
wicielowi dziennika „Paese Sera"

oświadczył m. in.: Jasne jest iż uwa­
żamy, że legalni przedstawiciele
wielkiego mocarstwa, jakim są Chi­
ny, powinni zasiadać w Radzie Bez­
pieczeństwa Narodów Zjednoczo­
nych", Jeszcze bardziej znamienne

jest oświadczenie kanadyjskiego mi­
nistra spraw zagranicznych", Pearso-

na, który oświadczy! ostatnio: „Są­
dzę, że nadchodzi czas, w którym
musimy realistycznie oceniać fakty.
Jednym z tych taktów jest to, że ko­
muniści chińscy reprezentują 500 mi­
lionów ludzi".

„Czyż nie czas zrozumieć — pisał
niedawno na łamach „Prawdy" w

artykule pt. „Nadzieja" wybitny pi­
sarz radziecki, Ilja Erenburg — że
Chin nie można przekreślić nawet

przy pomocy wszystkich piór kulko­
wych Nowego Świata? Czy nie czas

zrozumieć, że bez najliczniejszego
narodu nie można ustanowić trwałe­
go pokoju?"

PALĄCY PROBLEM

SPRAWA Chin, sprana przywró­
cenia narodowych praw Chin w

Organizacji Narodów Zjednoczonych
to jeden z najbardziej palących pro­
blemów międzynarodowych naszych
dni. Fakt, że naród największy co do
liczebności na świecie, że naród za­
mieszkujący olbrzymie połacie konty
nentu azjatyckiego nie jest reprezen­
towany w Organizacji Narodów Zje­
dnoczonych, podważą autorytet tej
organizacji i wręcz uniemożliwia
ONZ i jej organom jak np. Radzie

Bezpieczeństwa normalne funkcjono­
wanie. Nieobecność legalnych przed­
stawicieli wielkiego narodu chińskie­
go, narodu, w którego kierunku zwró­
cone są dziś -oczy setek milionów
mieszkańców Azji, utrudnia Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych sktrtecz

ną akcję w kierunku przywrócenia
pokoju, normalizacji stosunków na

Dalekim Wschodzie.

„„.któż może uważać za normalną
taką sytuację —

. pisał dziennik
„Prawda" u związku z wystąpieniem
prezydenta Eisenhowera — w której

An-

W ruchu narodów
tu obronie pokoju

kobiety są ogromną
aktywną siłą
— ośtuiadczyła
tu Kopenhadze
Eugenia Cotton

(Dokończenie ze str. 1)
W dyskusji nad referatem dr

dreen przemawiały również delegatki
kobiet holenderskich, francuskich i
hinduskich. Mówiły one o ciężkiej
sytuacji kobiet i dzieci w ich kra­
jach oraz o ożywiającej, je woli wal­
ki o prawa demokratyczne i o pokój.

Przedstawicielka Indii, p. Begutn
przedstawiła tragiczną spuściznę, ja­
ką ojczyźnie jej pozostawili angiel­
scy imperialiści.

Przeszło 80 proc, ludności Indii nie
umie czytać i pisać. Zaledwie 21 proc,
dzieci uczęszcza do szkół. Zgodnie Z

oficjalnymi danymi, spośród 10 przy­
chodzących na świat dzieci 5 umiera

przed ukończeniem 12 lat. Trzecia

część całej ludności Indii cierpi na

malarię. Około 50 proc, zapada na cho­
roby epidemiczne. Tylko 1/3 część lud­
ności Indii otrzymuje dostateczną iiość

pożywienia, pozostali stale głodują.

REFERAT EUGENII COTTON

V ONGRES przystąpił następnie do
’• omówienia 2 punktu porządku
dziennego: „Wyniki i perspektywy
akcji kobiet w obronie pokoju oraz

interesów kobiet i dzieci". Referat w

tej sprawie, wygłosiła powitana hucz­
nymi oklaskami Eugenia Cotton.

W referacie tym Eugenia Cotton
stwierdziła, że udział kobiet w walce

<3 utrzymanie pokoju'między* naroda­
mi, o pokojowe uregulowanie wszyst­
kich problemów międzynarodowych
jest obecnie ogromny.

największy kraj świata — Chiny —

pozbawiony jest możności udziału w

pracy Rady Bezpieczeństwa i Zgro-
madźenia Ogólnego i kiedy zamiast

niego w organach ONZ sterczy jakaś
kukła kuomintangowska... Czy w ta­
kich warunkach można liczyć na nor­
malny rozwój działalności Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych i na wy­
pełnienie przez nią jej obowiązków w

dziedzinie utrwalenia pokoju i bezpie
czeństwa międzynarodowego".

JEDEN Z PODSTAWOWYCH

WARUNKÓW
ALA odpowiedzialność za tę sy-

tuację spada na amerykańskich
polityków. Wprawdzie prezydent Ei­
senhower w jednym z ostatnio wygło
szonych przemówień mówił o tym, że

„każdy kraj posiada niepozbywalne
prawo do ukształtowania — według
własnego wyboru — swej formy rzą­
dów i swego systemu ekonomiczne­
go", ale z drugiej strony właśnie dla

tego, że naród chiński wybrał swą fol

mę rządu i swój system ekonomicz­
ny, USA uprawiają politykę niczym
nierflaskowanej wrogości wobec Chin

Ludowych, uniemożliwiają dopuszczę
nie przedstawicieli narodu chińskie­
go do ONZ, próbują stosować bloka­
dę wobec Chin, odmawiają im nieza­
przeczalnych praw terytorialnych, m

in dó Tajwanu.
Stanowisko amerykańskich imperia

listów podyktowane jest chęcią za­
trzymania biegu historii, przywróce­
nia dawnego, imperialistyczne) - feU-

Narada aktywu
partyjno - gospodarczego

zakładów
wklęsłodrukowych
RSW »Prasa«
OSTATNIO w Warszawie odbyła

się narada partyjno-gospódarCża
w zakładach wklęsłodrukowych RSW
„Prasa". Była to pierwsza narada te­
go rodzaju w przemyśle poligraficz­
nym.

Największym sukcesem załogi by­
ło wykonanie zadań czterech lat Pla­
nu 6-letniego na 251 dni przed termi­
nem. Stało się to możliwe dzięki prze
śzlo dwukrotnemu Zwiększeniu pro­
dukcji w ciągu ostatnich 2 lat, zwięk­
szeniu parku maszynowego oraz sze­
roko rozwiniętemu ruchowi wspóiza
wodnlctwa i racjonalizacji.

Czołowi racjonalizatorzy Zakładów

Kud, Winkler, Skibiński, Szymań­
ski, Baczyński i inni, rozwiązali wie­
le ważnych problemów technicznych
a pomysły ich, wykorzystane w Za­
kładach zlikwidowały znaczną, część
„wąskich gardeł" w produkcji, pod­
niosły jakość wydawnictw ilustrowa­
nych i przyniosły wielotysięczne o-

szczędności.

Dużym osiągnięciem załóg! było
dwukrotne zdobycie tytułu najlepszej
w przemyśle graficznym.

Znany przodownik pracy, J. Jelonek
— pierwszy w przemyśle poligraficz­
nym podchwycił hasło Wiktora Saja
„Ja nie wypuszczę braku". Obecnie

pod tym hasłem pracuje już wielu
robotników. Narada wykazała jed­
nak, że w pracy Zakładów sporo jest
jeszcze niedociągnięć, które trzeba u-

sunąć.
„Jak najstaranniej i jak najszyb­

ciej trzeba szkolić w naszych Zakła.,
dach kadry nowych fachowców — mó
wił aktywista partyjny R. Kowalski
— bo bez nich nie podołamy naszym
zadaniom produkcyjnym, a dotych­
czasowe wyniki szkolenia nie są za­
dowalające".

Główne zadania, jakie postawiła na

rada przed załogą 'i kierownictwem
■Zakładu w celu zlikwidowania istnie­
jących niedociągnięć w pracy — to

przede wszystkim: terminowe wyda­
wanie gazet, zwiększenie wykorzysta
nia maszyn poprzez lepszą organi­
zację pracy, intensywne szkolenie

przywżrsztatowe i teoretyczne dalsze

rozwijanie postępu technicznego we

wszystkich działach produkcyjnych.
Narada podkreśliła, że produkcja

poligraficzna, nie może wobec stałe­
go wzrostu wymagań czytelników
stać na miejscu W związku z tym
konieczne jest skoncentrowanie wszyst
kich wysiłków w kierunku potepsze
ma jakości druku i szaty graficznej
wydawnictw prasowych.

dalnego ładu w Chinach, chęcią u-

jarzmienia i ograbienia Chin. Plany
te napotykają na powszechne potę­
pienie ze strony narodów. Natomiast

pełnym poparciem ze strony narodów

cieszy się konsekwentna akcja kra­
jów obozu pokoju i demokracji a

przede wszystkim Związku Radziec­
kiego, zmierzająca do tego, by wielki
naród chiński zajął należne mu miej
sce w Organizacji Narodów Zjedno­
czonych, by Chiny Ludowe, jedno z

najpotężniejszych mocarstw świata,
na równi i wespół z innymi mocarst

wami miały decydujący głos w roz­
wiązywaniu najważniejszych proble­
mów międzynarodowych.

Jednym z podstawowych warunków
utrwalenia pokoju i harmonijnej
współpracy międzynarodowej jest za­
jęcie przez Chiny Ludowe należnego
temu mocarstwu miejsca wśród in­
nych wielkich mocarstw. Jest rzeczą
bowiem nie do pomyślenia, by mo­
gły zostać rozstrzygnięte wielkie pro
bierny międzynarodowe, a w szczegół
ności problemy zw:ązane z normali-

•zacją stosunków na Dalekim Wscho­
dzie, bez udziału Chin, mocarstwa

najbardziej zainteresowanego w po­
kojowym rozwoju sytuacji w Azji.

* TKisła czy Rabka?
* Rytro czy Szczyrk?

Dokąd pojechać
na wczasy
— radzi rodzina

Wiśniewskich
(Dokończenie ze str. 1)

JÓZEF WIŚNIEWSKI tak Oto przemó­
wił do rodziny swego stryjecznego

brata: — Spójrzcie tylko na to miejsce
na mapie. Cóż możemy znaleźć lepsze­
go jak np. RYTRO lub Piwniczna w zie
mi sądeckiej nad Popradem wśi-ód pasm
górskich Wielkiego Rogacza 1 Beskidu
Sądeckiego? Lasy, i to jakie lasy! Pełno
jagód i grzybów. Możesz, Stefanie, łapać
ryby w Popradzie, a wszyscy kąpać Się
dowoli. Przyda się Marysi woda alkalicz
na w Rytrze, doskonała na

teczek żółciowy...
żołądek i wo

narzekam — wtrąciła— Ja już nie narzekam — wtrąciła
skromnie Marysieńka Wiśniewska.

— Możecie zrobić wycieczkę — ciągnął
Józef Wiśniewski — łatwą i niemęcząeą
na Halę Pisaną dó Banlśk z resztkami
wspaniałej Puszczy Karpackiej i nad Je
źtoro rożnowskie z jego sztuczną tama.
Na miejscu warto obejrzeć ruiny zamku
z XII wieku. Dojechać można do Nowe­
go Sącza, a stamtąd autobusem.

Albó SZCZYRK! Śląskie Zakopane! Ju
teczek ma tu możność uprawiania spor­
tów, i kąpieli w basenie. Wspaniałe
przechadzki na Szyndzielnię, na Bara­
nią Górę i dó źródeł Wisły. Będzie nie­
pogoda, to macie niedaleko Bielsko z

teatrem, kinem, kawiarnią... WISŁĘ
pewnie znacie...

— Ja ftie znam — stwierdziła Zosia.
— Dziecko jest blade — zauważył Jó­

zef — dobrzeby mu zrobił pobyt w tej
pięknej miejscowości. I stamtąd macie
Okazję do pięknych wycieczek na Sto­
żek, Czantorię. Niedaleko Cieszyn z li­
cznymi zabytkami architektury. Na
miejscu kilka lokali rozrywkowych, ki­
no. Pamiętajeie, że to blisko granicy,
trzeba więc posiadać odpowiednie do­
kumenty. Raj dla dzieci znajdziecle w

RABCE, a nad Rabą macie plażę.
— CO z wyżywieniem?
— „Orbis' prowadzi stołówkę w pen­

sjonacie „Lubań Wielki" dla mieszkają­
cych w domach góralskich. Chcęcie je­
szcze bliżej miasta macie MYŚLENICE,
a raczej „ZAGRABIĘ". dwa i pół kilo­
metra od rynku, prawdziwe „letniaki",
tez nad Rabą, wśród wzgórz, pokrytych
lasami.

- A grzyby i jagody są tam?
— Dużo! Miejscowość również wyma­

rzoną dla dzieci... Doskonała komuhika-
£'•? L Krakowa. Macie okazję zwiedze­
nia Nowej Huty. Mieszkania w willach
góralskich a wyżywienie w pensjonacie
„Pód Blachą".

— A SZCZAWNICA stryjciu?
J13 m3 wielką przyszłość przed so­

ną. Jest tam uroczo, w tym przełomie
D.u .n?lc3 Przs?- Pieniny. Wspaniały Pie-
nmski Park Narodowy, wody lecznicze.
Wodospady, spływ łódkami. Tuż nieda­
leko macie ŻEGIESTÓW i MUSZYNĘ
2ł"?Z, KROŚCIENKO, Skąd możecie zro­
bić interesującą wycieczkę do ruin zam

GtorSżtynie. Pańiiętneżó Walka
i-ośtki Napierśkięgo. przywódcy ruchu
wolnościowego górali,

rzeczywiście... — bąknąłStefan Wiśniewski.
-- O tćj porze?! — wtrącił Się cienki

głos.
- c° °

lej porze? - padło chóralne
pytanie pod adresem sąsiadki, pani Li-
"?cz", wacikowej. która niepostrzeże­
nie Wkroczyła do mieszkania Wiśniew-
skicn.

co odpowiedziała p. Wacikowa, dowie-
wiemy się z następnego sprawozdania
z narady u Wiśniewskich.

Mozę ta opinia będzie misia wpływ
na Wasz udział w konkursie-aakieciet

Wzmóc pracę

polityczno-wychowawczą
Umacniać więź

z masami młodzieży

Uchwała XII Plenum
Zarządu ćłóiuiiego
ZMP

OBRADUJĄęE w dniach 6 J 7
czerwca br; w Warszawie Xi* Ple

num Zarządu Głó*wnego ZMP podjęte
uchwałę w sprawie wzmożenia pracy
polityczno-wychowawczej i umocnie­
nia więzi ZMP z masami miodzie

ży-
Uchwala wskazuje, że przed Związ­

kiem Młodzieży Polskiej stają, wobec

olbrzymach przemian, jakie dokonaij
się i dokonują w naszym kraju, trud­
ne i odpowiedzialne zadania.

„Główne zadania — podkreśla uchwa-
la — to walka o pełne -rytmiczne wyko­
nywanie 4 roku Planu 6-letniego, to wal­
ka o umocnienie naszego państwa ludo-
wego'*.

Wskazując na to, iż „żerując na po­
zostałościach ciemnoty, zabobonach,
starych nawykach i przesądach wrogo­
wie ludu usiłują podważyć jedność na­
rodu w walce o rozkwit, silę i ugrun­
towanie niepodległości Ojczyzny" u-

chwaia stwierdza, że

„naczelnym zadaniem Związku Mło­
dzieży Polskiej, powierzonym nam przez
Partię, jest wychowanie młodego poko­
lenia w walce z wrogami ludu, pozosta­
łościami starego uśtroiu i reakcyj­
nej, antynarodowej ideologii — o

zbudowanie socjalizmu".
W dalszym ciągu Uchwala omawia

braki i niedociągnięcia w pracy ZMP
i celem ich usunięcia — co jest wa­
runkiem zwiększenia prężności i bojo-
wości ZMP, warunkiem zwiększenia
wysiłków młodzieży w walce o Polskę
socjalistyczną — stawia przed wszyst
kimi instancjami i organizacjami na­
stępujące Zasadnicze zadania:

1) Rozszerzyć i podnieść na wyższy
poziom pracę polityczno-wychowawczą
— przez głębsze 1 konsekwentńiejsze
studiowanie i uzbrajanie się w oręż
marksizmu i leninizmu; poprzez wyra­
bianie w sobie stalinowskiego hartu i
bezgranicznego oddania sprawie ludu;
poprzez zaszczepianie młodzieży nieu-
giętoścl wobec wrogów, męstwa, odwa­
gi, miłości i troski o człowieka, praco­
witości, prostoty 1 skromności.

2) Zmienić styl pracy, umocnić więź
ZMP z masami młodzieży poprzez sku­
pianie wokół zarządów ZMP szerokiego
aktywu nieetatowego, którego działał,
ność wespół z kadrą organizacyjną decy­
duje o prężności i o oddziaływaniu ZMP;
poprzez rozwijanie krytyki i samokry­
tyki, poprzez rozwijanie demokracji we

wnątrż-organizacyjnej.
Uchwala omawia z kolei ważne za­

gadnienie jakim jest poprawienie skła
du socjalnego ZMP, podkreślając iż

najliczniejszą i najsilniejszą stale ros-

ą grupę — trzon organizacji ZMP
źinna stanowić młodzież robotni-

. Cały aktyw Związku — czytamy w

zakończeniu Uchwały musi zrozumieć i
stale pamiętać o tym w pracy wśród mio
dzieży, że praca polityczno-wychówaw-
cza, przekonywanie młodzieży, włącza­
nie jej do czynnej i świadomej pracy
i walki na, rzecz Polski Ludowej, to od-
powiedziithy odcinek frontu walki kla­
sowej. Do walki tej trzeba iść przygoto­
wanym, iwbrojonym w znajomość teorii
marksizmu-leninizmu, znajomość nie­
śmiertelnych nauk Towarzysza Stalina.

Trzeba, aby aktyw ZMP-owski poświę­
cił wszystkie swe siły 1 zdolności, cały
młodzieńczy zapał sprawie wychowania
młodego pokolenia Polski Ludowej, spra
wie jak najpełniejszego udziału młodzie
iy w realizacji pięknych 1 porywających
zadań, które stają przed naszym poko­
leniem.

Naprzód pod kierownictwem Polskiej
Zjednoczonej Partii Robotniczej, pod
przewodem Tow. Bieruta do walki O
wielkość i szczęście naszej Ojczyzny, do
walki o pokój i socjalizm!1*

A
dlce
11 rocznicą barbarzyńskiego zburzenia
tej wśl przez najeźdźców hitlerowskich.

A Dnia 5 bm. odbyła się. w Teatrze
Kameralnym w iPradźe premiera sztuki
Jerzego LUtowskiego „Sprawa rodzin­
na". Na premierę przybyli wicepremie­
rzy CSR J. Uher i o. Beran, przewo­
dniczący Zgromadzenia Narodowego dr
O. Jóhn, prezydent miasta Pragi va-

Cek, przedstawiciele ambasady PRL w

Pradze i in. Publiczność zgotowała au­
torowi gorącą owację.

Dnia 7 bm. odbyła się we wsi LI-

uroczystość żałobna w związku i

* W dniu 7 bm. wyjechała do ZSRR
10-osobowa delegacja architektów pol­
skich, celem zapoznania się z osiągnię­
ciami i metodami radzieckiego budow­
nictwa Oraz z architekturą współczesną
i Zabytkową Moskwy i innych miast
Kraju Rad.
d* W dniu 8 bm. w godzinach rannych
przybyła do Warszawy na zaproszenie
Centralnej Rady Zw. Zaw. delegacja
związkowców z Burnty.

* We Wrocławiu obradował zjazd
Polskiego Towarzystwa Ludoznawcze­
go — jednego z najstarszych polskich
Zrzeszeń naukowych, które od 1895 r.

prowadzi działalność badawczą i wydaw
ńiczą w zakresie materiałów źródło­
wych dotyczących kultury ludowej w
Polsce .

* Wdniu8bm.OdbyłasięwWar­
szawie uroczystość wręczenia dyplomów
pierwszym w Polsce 47 absolwentom
Technikum Poligraficznego

* W Centralnym Ośrodku Szkolenio
Wym w Szczecinie fózpoczńie śię 4-t .y-
godnlówy kurs, w którym uczestni­
czyć będą przewodniczący Oraz sekre­
tarze prezydiów miejskich rad narodo­
wych z całego kraju Kurs ma na ce­
lu uzupełnienie oraz Wzajemną wymia­
nę wiadomości fachowych, dotyczących
zagadnień gospodarki komunalnej.

* We Wrocławiu rozpoczął się 7 bm.
I Ogólnopolski Festiwal Zespołów Ar­
tystycznych i sportowych szkół Mini­
sterstwa Budownictwa Przemysłowego.
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ILE KOSZTUJE?...

Każdy robotnik powinien być kontrolerem

Kolejarza ZZK — godz. 19 „Balik go­
spodarski".

Studio — godz. 19 Impreza rozrywko­
wa. Wykonawcy: Brzezińska — Wiech

— Nemo.

Teart W. S. A. (ul. Bracka 5) — godz
19.15 „Jubileusz".

W sklepie
Karmelickiej
Młodego
towal ui

zapewne

spożywczym przy ul.
(niedaleko Teatru

Widza) 1 kg czereśni kosz-
tym dniu 12 zł. W sklepie

warzywnym (przy tej
samej ulicy) cena ta

wystawione W oknie
czereśnie wynosiła
20 zł za kilogram.

Dodać należy, że
chodziło o ten sam ga
tunek owoców i oba
te sklepy są sklepa­
mi MHD. Dlaczego
tak było — wyjaśni

kierownictwo MHD.
(don.)

KŁOPOTY Z PRALNIĄ

Po co oddaje się bieliznę do pral­
ni? Odpowiedź prosta: aby ją otrzy
znać z powrotem wypraną i czystą!

Niestety, wcale nie jest to regu­
łą, o czym niedaw­
no przekonała się
pewna nasza Czy­
telniczka, która po
wierzyła swą

' po­
ścielową bieliznę
spółdzielczej pral­
ni „im. 18 Stycz­
nia" przy Ul. Rzeź
niczej 5.

Bieliznę złożyła
iD pralni w lutym.: Obiecano wyprać
m kwiecień, zwrócono dopiero w

maju. Miesiąc opóźnienia — to ba­
gatela, ale bielizna po zwróceniu
wcale nie okazała się czysta —

wprost przeciwnie: na prześcierad­
łach „wyrosły" niebieskie plamy
cała zaś bielizna miała melancholij­
ny, szary kolor — a na dobitek je­
szcze była podarta!

IV filii nr 2 tej spółdzielni, przy
ul. Boh. Stalingradu 53, powiedzia­
no poszkodowanej Czytelniczce, że­
by się nie martwiła, bo nie ją jed­
ną taki wypadek spotkał i podob­
nych zażaleń jest zoięcej (wcale ją
to jednak nie pocieszyło...).

Książki zażaleń niestety u nich
nie ma — ostatecznie mogą wziąć
bieliznę „dó poprawki" i... Oddać
mów za 3 miesiące!

Czytelniczka jednak tej kuszącej
propozycji nie przyjęła i słusznie
uważa, że pralnia nie wywiązała
się ze zobowiązania i zlecenia nie
wykonała. Zobaczywszy „dowody
rzeczowe", przyznajemy jej to zu­
pełności rację! (JP)

TAJEMNICZA DEPESZA Y'

swojej własnej pracy
w toku procesu produkcji

I7ONTROLA techniczna — niezbędny czynnik każdego produkcyjnego
*• przedsiębiorstwa przemysłowego, czuwający nad odpowiednim po­

ziomem jakości produkowanych wyrobów — została powołana od pierw­
szej chwili uruchomienia warsztatów produkcyjnych Nowej Huty. Zadanie

jej obejmuje przede wszystkim kontrolę jakości surowców, półfabryka­
tów i materiałów potrzebnych do produkcji, — następnie kontrolę przebie­
gu procesu produkcyjnego (tzw. kontrolę międzyoperacyjną) oraz kon­
trolę jakości gotowej już produkcji.

dukcji, n'ie dopuszczając do wypusz­
czenia braków, powodujących stratę
materiału, czasu pracy i siły robo

czej.
Wprawdzie W warsztatach produk­

cyjnych Nowej Huty braki są ieśzcźC
dość licz-rte .lecz walka z nimi trwa
1 na rzucone hasło Wiktora Saja od­
powiada coraz więcej
jąc pod hasłem: „Ja
biaku".

brygad pracu-
nie wypuszcz-j

($. Paszkowski)

Słowackiego — godz. 19 ..Polacy nie

gęsi".
Stary (duża sala) godz. 19 „Epidemia"

(mała sala) godz. 19.15 „Przyjaciele".

Poezji — godz. 20,30 „Kopernik".
Młodego Widza — godz. 19.30 „Awan­

tury w Chioggi".
Groteska — godz. 16 „Cyrk Tarabum-

ba“.

Satyryków — godz. 19.15 „Tu przypiął
— tu przyłatał"

Wykonali
przed terminem

dostawy
dla Nowej Huly

>

— Dlaczego jesteś taki zaniepo­
kojony?

— Dostałem depeszę, której nie
rozumiem... Nie wiem, co to zna­

cie ponieważ depesza jest z

Warszawy, a

tam właśnie
pojechała mo­
ja żona, więc
rozumiesz mój
niepokój...

Nic nie ro-

zumię, bo nie
powiedziałeś
mi, jaka jest
treść depszy.

— Kiedy
sam nie wiem.

— Jak to?
Dostałeś depe­
szę?

a

r AŁOGA Krakowskiego Zjed-
'- noczenia Elektromontażowe-

go realizując uchwałę Rządu do­
tyczącą przyspieszenia wykona­
nia prac dla budowy Nowej Hu­
ty — wykonała przed terminem
skład materiałów ogniotrwałych
— zamiast 31 maja w dniu 25
maja.

Również montaż oświetlenia to

ru walcowni, który planowany był
do oddania na dzień 30 maja, u-

kończono już w dniu 28 maja.
Dobrze spisała się także załoga

pracująca w ambulatorium, wyko
nując prace instalacyjno - mon-

tażowe na 15 dni przed termi-

Po raz trzeci
i już na własność

zdobyła proporzec
przechodni
krakowska ekspozytura

Ostatnio odbyło się uroczyste prze­
kazanie proporca przechodniego Za­
rządu Głównego Związku Zawodowe­
go Prac. Przemysłu Drobnego eks­
pozyturze krakowskiej Państwowego
Przedsiębiorstwa Krawiecko-Kuśnier­
skiego. Przedsiębiorstwo to za dobre

wyniki we współzawodnictwie W ska­
li krajowej zdobyto po raz trzeci pro

porzec przechodni, tym razem już na

własność. i .

Na uroczystej akademii przedstawi­
ciel związku zawodowego Domagała
Wręczył proporzec najlepszemu przed­
siębiorstwu Ekspozytury tj. Zakłado­
wi Kuśniersko » Krawieckiemu Nr 54

przy ul. Szewskiej.
Należy tu podkreślić, że dzięki ofiar

nej pracy załogi, PPKK wykonało w

i kwartale swój plan w 111 proc., ob-.

sługując 13.000 klientów. Za dobre i

sumienne wywiązywanie Się z obo­
wiązków, wielu pracowników otrzyma
lo dyplomy oraz nagrody pieniężne

(cz.)

7 W HALI warsztatu mechaniczne-
* ’

go Nowej Huty widzimy ta­
bliczkę z napisem „Kontrola techni­
czna". Na dużym stole z metalowym
blatem poukładane są najrozmaitsze
wyroby warsztatu jak rolki, kola zę­
bate, tuleje, pierścienie itp. Przy sto­
le Tadeusz Zachara, kontroler tech­
niczny, przy pomocy specjalnych przy
rządów sprawdza pomiary wyprodu­
kowanych sztuk na podstawie porów
nania z rysunkami technicznymi. Bra
ki z miejsca odrzuca do
o ile zauważy
tylko błąd.

Całokształtem

Witold Lipiński,

Choćby
poprawienia
najmniejszy

kieruje inżkontroli

który zdobył bogate
doświadczenie będąc na praktyce
Związku Radzieckim. Pod jego
okiem codziennie przeprowadza się
dziesiątki , kontroli pomiarów
wszystkich poszczególnych warszta­
tach produkcyjnych w Nowej Hucie.

w

to

we

KONTROLA W TOKU PRACY

.i

Z sali koncertowej

XXXIX Koncert Symfoniczny
Filharmonii Krakowskiej

pROGRAM XXXIX wieczoru sym , się w czasie koncertu bardziej pa-
A fonicznego oparła filharmonia: mięcią niż partyturą. Pewną ten-

‘

dencją do ociągania temp w Kon­
cercie Beethooena nie należy obcią­
żać dyrygenta.

Żywiołowy temperament Katlewi-
cza w „Kaprysie hiszpańskim" Rim
Skij - Korsakowa udzielił się orkie­
strze, która bisowała ostatnią część
tej niezwykłej efektownej, barwnie
zinstrumentowanej kompozycji.

(J. Par.)

*yDARZAJĄ się wypadki, że wypro-
drukowane przedmioty muszą wia

cać dó poprawki. Dla zmniejszerra
ilości braków, kontrolerzy Starają się
przeprowadzać kontrolę jeszcze w to
ku procesu produkcyjnego, aby przy
produkcji seryjnej zwrócić Uwagę n3
wykonanie już pierwszej Sztuki i tym
samym uniknąć strat przy produkcji,
dalszej.

O lepszą Jakość produkcji powin~
ni się Jednak troszczyć nie tyiko
kontrolerzy, ale przede wszystkim
sami robotnicy, pracując pod
słem: „Każdy robotnik winien
kontrolerem swojej pracy i nie

dawać wyprodukowanej sztuki

sprawdzenia, cży nie posiada bra­
ku".

na kompozycjach, które posiadają
ustaloną renomę i popularność
wśród bywalców sal koncertowych
na całym świście od wielu dziesiąt­
ków lut. Zarówno „Serenada" na

orkiestrę smyczkową Mozarta, jak
koncert fortepianowy G-dur Beetho
rena czy „Kaprys hiszpański" M.
Rimskij - Korsakowa — to' arcy
dzieła w swoim rodzaju, których
Wysłuchanie pozostawia zawsze u

słuchaczy trwałe wrażenia estetycz
ne.

Swą „Serenadą" („Eine kleine
Nachtmusik") ciążył Mozart w kie
runku wcześniejszej epoki muzycz­
nej, aniżeli ta, którą stworzył wraz

z Haydnem i Beethovenem. Mu­
zyczna forma, serenady bowiem, zło
żónej z kilku luźno ze sobą powią­
zanych części, poprzedza historycz­
nie dalszą, bardziej już ukształto­
waną formę cykliczną, jaką jest
symfonia, a zwłaszcza symfonia kia
syków wiedeńskich.

ha-

być
od-

bez

DUŻA odpowiedzialność spada i
na średni dozór techniczny, tj

majstrów i kierowników zmianowych,
którzy Winni systematycznie kontro­
lować przebieg wykonywanej pro-

ku“.

W PRZECIWIEŃSTWIE do „Se
-

''

renady" Mozarta, sławny Kon
cert fort. G-dur — jeden z trzech
wielkich koncertów Beetho-uena —

nosi już w swej nastrojowości, eli-
gijnym charakterze (cz. II )oraz
pewnych rozluźnieniach klasyczno-
wiedeńskiej formy sonatowej, sapo
wiedź nowej epoki w muzyce, epoki
romantyzmu.

Solistka Koncertu G-dur — Re­
gina Smendzianka, której walory
pianistyczne znane są publiczności
krakowskiej, dala raczej obiektyw­
ną interpretacją Beethopena.

Dyrygujący XXXIX Koncertem
Symfonicznym Jerzy Katlewicz, jak
zwykle sumiennie zgłębił partytury
wykonywanych dziel, posługując

Uroczystości i obchody artystyczne

będzie organizowała
specjalnie w tym celu powołana

komisja wojewódzka
ROK 1953 obchodzony jest w całym kraju jako Rok Polskiego Odrodzenia

i Rok Kopernikowski. Związane z tym uroczystości mają konkretny
- 'yraz polityczny i poważną rolę do spełnienia.

Już w najbliższy piątek
w nowohuinichim teatrze

„M“ grana będzie
po raz pierwszy
szżu&tz
Janusza Makarczyka

pt. „Wielka Polityka
Już za kilka dni w teatrze „Nurt"

w Nowej Hucie odbędzie się prapre­
miera nowej nie granej jeszcze nigdzie
sztuki krakowskiego pisarza Janusza

Makarczyka pt. „Wielka Polityka".,
Akcja tej ciekawej sztuki rózgryW

się współcześnie w Afganistanie, w sa

łonach ambasady brytyjskiej w Kabu­
lu i ukazuje machinacje imperialistycz
nycll mocarstw rywalizujących o

wpływ w koloniach Bliskiego Wscho­
du.

Sztuka obfituje w wiele sensacyj­
nych, trzymających widza w napięciu
momentów, a jednocześnie nie jest
pozbawiona humoru. „Wielka polity­
ka" wprowadza po raz pierwszy do

dramaturgii polskiej interesującą i po­
trzebną tematykę kolonialną, a reali­
styczną wymowę tej komedii zaostrza

fakt, że autor oparł jej akcje na włas­
nych obserwacjach i doświadczeniach.
„Wielką politykę" reżyseruje Włady­
sław Krzemiński, dekoracje i kostiu­
my — według projektów Bolesława
Kamykowskiego.

Prapremiera odbędzie się w sali te­
atru „Nurt" w Nowej Hucie dnia, 12

bm., po czym od 14 bm. sztuka grana
będzie w Teatrze Starym.

Uciecha — godz. 16, 18, 20 „My urwi­
sy".

Wanda — godz. 18, 20 „Dumna kró­
lewna", godz. 16 i 17 „Opowieść o złym
wietrze", „Świat młodych" 11/52.

Apollo — godz. 16,30, 18.30, 20,30 —

„Sadko".
Warszawa — godz. 16. 18. 20 „Sadko".
Sztuka — godz. 16, 18, 20 — „Dziew­

częta z baletu".

Wolność — godz. 18.20 „Złote Jezio­
ro", godz. 18, 17 — „Wawrzyńcowy sad".
„Opowiedział dzięcioł sowie", „Wspól­
ny dom".

Młoda Gwiardla — godz. 15.30, 17.45,
20 „Żołnierz ~

Chemik —

Dworcowe

„Sport na

Zwycięstwa" cz. II.

nieczynne.
— godz. 16—24 PK£,

Ukrainie".

WDK ZZ (Sala odczytowa) godz. 1S
Impreza dla dzieci, godz. 19 „Karol
Dickens" — prelekcję wygł. dr Henryk
Vogier.

Pałac Sztuki —

. .Wielki Proletariat11
Muzeum Etnograficzne (plac Wolnica)

„Sztuka w stroju ludowym".
Muzeum Archeologiczne przy PAN,

ul. Sw. Jana — „Zbiory archeologicz­
ne".

Wystawa w Domu Szolaysklch (plac
Szczepański)

Muzeum Historyczne miasta Krakowa^
ul św Jana 12

Dom Plastyków (Łobzowska 3) — „Kri
ków i Ziemia krakowska".

DYURŻY APTEK

Floriańska 15. Stradom 2, pl. Bohate­
rów Getta 18, Łobzowska 20. Bronowi-

ce. Wyspiańskiego 4, Konopnickiej 3.

ŚRODA, 10 CZERWCA
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— Dostałem.
— Przeczytałeś?
— Przeczytałem,.
— I nie wiesz,

reść?
— Nie wi-em,.
— To idź do lekarza!
— Po co?
■— Niech cię leczy!
— Ależ nie czuję się wcale chory!
— A depeszy nie rozumiesz?
— Nie. i■,
— No to do widzenia.
— Zaczekaj. Może ty coś zrozu­

miesz. Popatrz, oto ta depesza.
.

— Zaraz.. Nadana z Warszawy
istotnie — twoje nazwisko...

— Mniej więcej moje, bo ja się
nazywam Kwiatkowski, a tu napi­
sano KWITKOWSKI.

— Za to imię masz ładniejsze u

depeszy, bo to rzeczywistości jesteś
Karol, a w depeszy WAKOP. Wię<
nakop kwitkowski, ulica po
TAŃCÓW, aha, Powstańców.

— Czytaj treść depeszy...
— Już czytam: PRACZŁAM

PUPKO KIKURKAL WSYSKO
DRWI BAŁA RALA TOWA ZO­
RA. flm, dziwne. TOWA ZOBA -~

ló zapewne ma być „twoja żona
Ale co znaczy KlKURKAŁ?
PRCZLAM to może „przyjechałam
ale PUPKO?

.— No widzisz, czy nie mogę być
niespokojny?

— Bardzo mi cię żal, kochany
Nakopku,! (w. z.)

jaka jest jej
Prosimy
o książki Kischa
/ ' HODZI nam o znakomitego dzień
'

• nikarza Kischa oraz o krakowską
ekspozyturę Domu Książki i. Klubu
Międzynarodowej Prasy i Książki, któ
re to instytucje jakoś nie mogą się
porozumieć i prawdopodobnie prze­
chowują go gdzieś w swych magazy­
nach.

Przypominamy tu choćby pokrótce
rejestr powojennych wydań tego nie

żyjącego już, światowej sławy repor­
tera'. Można więc było niegdyś ku­
pić w krakowskich księgarniach:

1) Zbiór jego reportaży z Austrii

Habsburgów pt. „Jarmark sensacji".
2) Tom zawierający reportaże z

Chin pt. „Chiny bez maski". Książkę
pt. „Wylądowałem w Australii".

A wreszcie „Meksyk" i, „Raj a-

merykański", oraz wydany w pierw­
szych dniach czerwca — toni reporta­
ży pt.' „Szalejący reporter".

Niestety, na pólkach Klubu MPiK

w tej chwili nie ma Kischa. Trzeba

przyznać, że kierownictwo Klubu

kilkakrotnie interweniowało w Domu

Książki. Na razie jednak jest na ten

temat cicho.
'b. c.)

Wyraz polityczny i poważną rolę do s

fó 1E jest więc rzeczą przypadku, że

właśnie W. tyrn roku, pó nagroma­
dzeniu odpowiednich doświadczeń

powstały przy wojewódzkich radach
narodowych — wojewódzkie komisje
obchodów artystycznych.

Tego rodzaju komisja pod przewod­
nictwem przedstawiciela Prezydium
Woj. RN, w skład której weszli przed
Stawiciele partii, związków zawodo­
wych, organizacji masowych, związ­
ków twórczych i prasy — powstała
również w Krakowie. Żajmie się ona

w roku bieżącym wszelkimi impreza­
mi, organizowanymi dla uczczenia
Odrodzenia i Mikołaja Kopernika,
przy czym rolę koordynatora prac
spełni Wydział Kultury Woj, RN.

Równocześnie zadanie komisji po

legać będzie na objęciu działalnoś­
cią nie tylko miasta — jak to było

w większości wypadków — ale i te

renu oraz na otoczeniu szczególną
opieką ruchu amatorskiego, a

przede wszystkim teatrów amator­
skich.

W NAJBLIŻSZYM czasie ukaże się
praca pt. „Rocznice i obchody

kulturalne", która umożliwi, dzięki po
danym materiałom repertuarowym,
urządzanie różnych imprez. W roku
bieżącym opracowane zostaną trzy ko

lejne numery tego wydawnictwa.
Poważne zadania staną przed ko­

misją w r. 1954, poświęconym Ob­
chodowi 10-lecia Polski Ludowej.
W tym samym roku odbędą się uro­
czystości związane z uczczeniem
postępowych tradycji polskiego po­
zytywizmu. Następny rok — 1955
— będzie Rokiem Mickiewiczow­
skim, połączonym z. podsumowa­
niem studiów naukowych nad ro­
mantyzmem. (bp.)

Doskonałe wyniki
konkursu

eliminacyjnego

zespołów czytelniczych
W ubiegłą niedzielę oddział oświa­

ty dla dorosłych Prezydium MRN u-

rządził konkurs eliminacyjny dla ze­
społów czytelniczych. W konkursie

wzięło udział 6 zespołów z 37 uczest­
nikami, absolwentami kursów dla anal

fabetów.

Wyniki konkursu były nadzwyczaj
pozytywne — 35 ocen bardzo dobrych,
a 2 dobre. W nagrodę uczestnicy kon­
kursu otrzymali ozdobne wydanie
„Pana Tadeusza".

W artykule pi. „Renty i refflanen
ty“ („Echo" nr 79) wskazał nasz ko

respondent na biurokratyczne załat­
wianie przez wojewódzki oddział ZUS
w Krakowie roszczeń wynikających 4

Karty Górnika.
Centrala ZUS w Warszawie zbada

la powyższą sprawę i stwierdziła w

konkretnych przypadkach (dot. S
Banasika z kop. Sobieski i J. Kurka
— kóp. Siersza) przewlekły sposób
Załatwiania podań Do wojewódzkiego
oddziału ZUS w Krakowie skierowa­
na zostanie specjalna inspekcja, któ­
ra wyda odpowiednie zarządzenia w

kierunku usprawnienia pracy oddzia­
łu. (1396)

Wiadomości poranne. 5,10 Audy­
cja dla wsi. 5,20 Koncert poranny. 6.00
Gimnastyka. 6,10 Kalendarz radiowy.
6,25 Program dnia i komunikaty. 6,30
Dziennik poranny. 6,50 Muzyka poran­
na. 7,50 Stan pogody i program dnia.
7,55 Wiadomości poranne. 11,45 Głos ma­
ją kobiety. 12,04 Dziennik południowy.
12.15 „Na swojską nutę" — gra zesp.
harmonistów J. Stecia, śpiewa H. Pop-
kowska — sopran. 12.35 Audycja wiej­
ska. 12,45 Audycja dla wsi.

13,00 Wieś tańczy i śpiewa. 13,15 Mu­
zyka rozrywkowa. 13,30 „Młodzi muzy­
cy przed mikrofonem". 13,35 Program,
dnia i komunikaty. 14,00 Program dnia.
14,05 Informacje. 14,10 Dla klas 3—4 au­
dycja słów muz. w oprać, prof. Broni­
sława Rutkowskiego pt. „Uczmy się
śpiewać". 14,30 Koncert orkiestry rozgł.
wrocławskiej PR. pod dyr. J. Zabłoc­
kiego. 15,10 „Ajran" opow. Ainiego z

tomu pt. „Wrogowie". 15,30 Dla dzieci
— rep. słuchowiskowy w opr. Janiny
Krzywopiszyny.

16,00 Wszechnica Radiową — kurs I.
16,20 Dziennik krakowski 16,30 Utwory
Jana Brahmsa. 16,45 Radiowęzły przed,
mikrofonem — w oprać. Janusza Ku­
mora. 17,00 Wiadomości popołudniowe.
17.15 Spełniamy życzenia miłośników
muzyki. 17,40 Audycja masowa. 18.20
Wiersze Jerzego Horodyńskiego. 18,30
Pogadanka sportowa. 18,40 Utwory for­
tepianowe w wyk. Reginy Smendzianki.
19,00 Książki, które na nas czekają 19,30
Muzyka i aktualności.

20,00 „Charlie Mam" — ode. 1 opow. M.
Gorkiego 20,20 Koncert orkiestry kra­
kowskiej PR pod dyr. Grzegorza Fitel­
berga, soliści; B. Rudzka — sopran, A.
Skolski — baryton, A. Majak — bas, S.
Dobiarz — bas, Cz. Kozak — baryton.
W progr. muzyka operowa. 20,58 Stan
pogody. 21,00 Dziennik wieczorny. 21,26
Wiadomości sportowe. 21,3*2 „Słowni­
czek muzyczny" — aud. słów. muz. w

oprać. J. Waldorffa. 22,00 Wszechnica
..Radiowa — kurs II. 22,20 Muzyka ta­
neczna. 23,00 Koncert symfoniczny D.
Szostakowicz: 5 Symfonia w$vyk. Wiel­
kiej Orkiestry Symf. PR. 23,59 Ostatn.e

« w.adomości.

Wytrwała gra na loterii
zwiększa szansą wygrania

Pamiętaj o wykupieniu swego Sosu

Nowa wystawa
fotograficzna

W lokalu krakowskiego oddziału

Polskiego Towarzystwa Fo-tógraficz-
nego przy ul. Stolarskiej 9 otwarta

została nowa wystawa.

Wystawa ta obejmuje prace fotogra
ficzne członków toruńskiego oddziału

PTF. Otwarta jest w dnie powszednie
od godz. 17 do 20, a w niedzielę w

godz. 10 — 14.

KOMIS

Samickadm-Techilczgy
Kraków, ul. Karmelicka 62 w podwórzu
nadal przyjmuje do sprzedaży i poleca

WSZELKIE CZĘŚCI SAMOCHODOWE oraz

ARTYKUŁY TECHNICZNE. K-9947-1

Palaczy kotłowych, elektryków i operatorów
zatrudnią Krakowskie Zakłady Ceramiki Bu­
dowlanej. Bliższych informacji udziela Sekcja
Personalna, Kraków, ul. Basztowa 17, II pię­
tro. K-9945-1
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Trzej muszkieterowie polskich szos
luezmą udział

w wyścigu dookoła Warmii i Mazur
Wiejscy kolarze

zadebiutują w wyścigu
NASZYM SZOSOWCOM potrzebne są jak najczęstsze starty w etapowych

wyścigach. Zrozumiałe: forma czołówki wówczas się wyostrza i winduje
na odpowiednio wysoki poziom; trudy kilkudniowej walki na szosie hartują
również zastępy młodzieży kolarskiej, która tylko marzy o współzawodnictwie
ze słynnymi kolarzami. ,

Z tych względów wszyscy miłośnicy kolarstwa z całym uznaniem povvitali
wprowadzenie w ub. roku do kalendarza imprez nowej pozycji — Wyścigu
dookoła Warmii i Mazur.

Prżed rokiem triumfował Wójcik
przed Królakiem. Wynik Królaka był
zapowiedzią dalszych postępów tego za­

wodnika, który prze­
cież w niespełna rok
później udowodnił, ze

bezapelacyjnie zalicza
się do najlepszych ko
larzy kraju.

14 czerwca w Olsz­
tynie, staną na starcie
najlepsze zespoły ko­
larskie, aby rozpo­
cząć walkę na trasie
liczącej 1168 km i wio
dącej przez piękne
ziemie Warmii i Ma­
zur. Od rozpoczęcia
wyścigu dzieli nas

więc niewiele dni
Warto dowiedzieć się
co słychać w sztabie
kolarzy. Na rozmów­
cę wybieramy trene-

Doskonały wyaik
.ewa

na10km
ZNÓW nadeszły z Moskwy wiado­

mości o wspaniałych wynikach lek­
koatletów radzieckich. Anufriew prze­
biegł 10 km w czasie 20:23,02, bijąc o

8,2 sek. swój dotychczasowy rekord
ZSRR. Wynik Anufriewa Jest gorszy
od rekordu świata Zatopka zaledwie
o 20,6 sek.

Rekord świata w biegu na 800 m

kobiet ustanowiła lekkoatletka radziec

ka Pletnlewa uzyskując 2:08,2 1 po­
prawiając swój dawny wynik o 0,3
sek.

A oto dalsze ciekawsze wyniki:
tyczka: Denisienko 430, 200 m Kalijew
21,7, 200 m kobiet: Safronowa 25,1,
oszczep Zyblna 47,47.

ra wisznicklego.

Nowo-ski i Hadasik!... Doświadczeni
czek i Weględa będą silnym wspar­
ciem tej dobrej pary. Włókniarzy po­
prowadzi Gabrych, a w barwach Zrywu
wystąpi m. in. najlepszy kolarz tego
zrzeszenia Zdunek.

Większość z 7 etapów nie przekracza
długości 160 km. Najdłuższy będzie etap
czwarty: Nowe Miasto — Frombork, któ
ry wynosi 194 km. We Fromborku ko­
larze połączą pożyteczne z przyjem­
nym: w dniu odpoczynku zwiedzać bę­
dą bowiem Muzeum Kopernikowskie i
zamek we Fromborku.

Z niedzielnych
kiermaszom

NIEDZIELNYMI kiermaszami zakoń­
czyły się tegoroczne „Dni Oświaty,

Książki i Prasy". Nowe tysiące książek
powędrowały ze stoisk wydawnictw do
rąk starszych, młodych i najmłodszych
czytelników.

— Wyścig dokoła Warmii I Mazur
wzbudził w sferach kolarskich duże
zainteresowanie. Dowodem tego jest
fakt, iż do zawodów zgłosiły się
wszystkie zrzeszenia na czele z LZS.

Cieszymy się z zapowiedzi startu na­
szych kolegów — wiejskich kolarzy,
którzy zadebiutują w tym wyścigu.
Do organizatorów zgłosił się również
WKS^Łotnik, który pragnie wystawie
własną drużynę kolarską.
— Po ilu zawodników liczyć może je­

den zespól?
— Po pięciu.
— A według jakiej zasady obliczane

będą czasy poszczególnych drużyn?
— Czasy pierwszych trzech kolarzy

każdego zespołu brane będą pod uwa­
gę przy punktacji. Dodam — mówi tre­
ner — że regulamin wyścigu pozwala
zrzeszeniom na wystawienie kilku ze­
społów. Nasze potęgi kolarskie Gwar­
dia i CWKS wystawią po trzy drużyny.
Licznie obsadzi wyścig Stal, która za­
powiedziała udział dwóch drużyn.

Na pewno ciekawie rozwijać się bę­
dzie walka o indywidualne zwycię­
stwo. Nasi trzej muszkieterowie —

Królak, Wilczewski i Klabiński wez­
mą, rzecz prosta, udział w wyścigu.
Ponieważ w czasie Wyścigu Pokoju
słyszało się liczne głosy krytyczne na

temat składu osobowego naszej repre
zentacji — kwestionowano udział Uli­
ka, a nawet Wójcika (!) — myślę, że
cala młodzież kolarska dołoży wszel­
kich starań, aby uzyskać jak najlep­
sze wyniki i doszlusować do czoło­
wej kadry. Starsi koledzy z Wójci­
kiem, Wrzesińskim 1 Gabrychem na

czele będą musielł dołożyć wszelkich
starań, aby zachować swą dotychcza­
sową renomę.

TYLE uwag trenera Wisznicklego. Od
siebie dodamy, że najpoważniejszy­

mi kandydatami do pierwszeństwa w

klasyfikacji drużynowej wydają się być
zespoły CWKS i Gwardii. Wiele do
powiedzenia będą mieli kolarze Unii.
Unia — to przecież nie tylko Wilczew-

Bramo Ciachówna!

Uowy rekord
w oszczepie
i lego historia
"7 WYKŁA kartka. Poliniowana.
** tokół z rekordowego rzutu oszcze­
pem: „Dn.a 6 czerwca 1953 roku, w

czasie mistrzostw lekkoatletycznych
juniorów Warszawy poza konkursem
odbył się rzut oszczepem kobiet“.
Przebiegamy kilka 1 nii dalej i
znów czytamy: „Zawodniczka: Marla
Ciachówna. Siła wiatru 1,5 m/sek. Wa­
ga oszczepu 607 gramów. Poprzedni re­
kord: 44.31. Wynik rekordowego rzutu:

45,06“. Znów następują wypisane ołów­
kiem nazwiska sędz.ów. Wśród mierzą­
cych rozpoznajemy jedno znajome: Wi­
told Glerutto. Na dole widzimy podpis
nieczytelny kierownika konkurencji.

Tak wygląda protokół rzutu oszcze­
pem, w którym Ciachówna pobiła w

sobotę .rekord Polski. Marysia była
tego dnih doskonale usposobiona. Rzu­
cała z leciutkim wiatrem — prawic
nie wyczuwalnym. W drugiej kolejce
wyszedł jej płynny rozbieg, przekła­
danka i oszczep zakreślił nieskazitel­
ną parabolę w powietrzu. Publiczność
i młodzi zawodnicy zgotowali rekor-
dzistce owację.

A TERAZ sięgnijmy do archiwów
** polskiej lekkoatletyki. Początki

kobiecego sportu w Polsce. Rok 1923.
Maleńka notatka gdzieś tam w kącie
szpalty codziennej gazety donosi, że za­
wodniczka Woynarowska (AZS W-wa)
rzuciła oszczepem 20.63. To był pierw­
szy rekord Polski w tej konkurencji.
Wynik ten poprawia w tym samym
roku Didcztlkówna. W 1924 Paruszew-
ska osiąga 21,86, w roku następnym
dalej rzucają Chęclewska, Rytnerówna,
a później wypływają nazwiska Jasnej,
Kobielskiej, Lonki. W 1927 r. Lonka ja­
ko pierwsza przekracza 30 m osiągając
33,30. W |929 r. Konopacka ma 33,92, ale
Lonka poprawia na 36,90. W 1933 r.

Smętkówna rzuca 37,03, Kwaśniewska w

1934 — 39,61. Poprawia się co rok, by
na olimpiadzie w Berlinie w 1936 r. u-

zyskać 44,03. Rekord ten poprawiła Cla-
chówna w ub. roku.

Inne wyniki uzyskane w czasie
mistrzostw lekkoatletycznych junio­
rów Warszawy. 200 m: 1) Wojto­
wicz 22.8 . 2) Baranowski 22.9 . 3) Wer-
bliński 23,1. 200 m kobiet: 1) Arndt 26,1
Tyczka: 1) Lamowski i Szulbiński po
3.19. Oszczep: 1) Radziwonowicz 61.27, 2)
Dobija 56,84. Oszczep kobiet: 1) Ciach
45,06, 2) Stańko 37,40, 3) Kozłowska
35,24. 400 m: 1) Makomaski 50:04, 2) Wer-
blińsiki 50.06. 3) Jackiewicz 51,6, 4) Kieł-
czewski 52.06.

Pro-

ESTRADY, gdzie występowali artyści
i grały orkiestry, otoczone były roz­

weselonymi tłumami.

Śmierć Tildena
W Hollywood zmarł nagle słynny swe

go czasu tenisista amerykański William
Tilden. Był on kilkakrotnym mistrzem
świata, uważanym za największego teni
sistę lat międzywojennych. Na schyłku
swej kariery Tilden sprzeniewierzył się
sportowi amatorskiemu i przeszedł na

zawodowstwo, tworząc grupę zawodową
tenisistów znaną pod nazwą „Cyrku Tll-
dena“.

Mistrzostwa szachowe
sił zbrojnych
W ROZGRYWKACH turnieju szacho­

wego o mistrzostwo -Sił Zbrojnych
uzyskano następujące wyniki:

W dogrywce 7 rundy Zakrzewski wy­
grał z Beerem. W 8 rundzie zakończyły

'

się tylko trzy partie: Pytlakowski wy­
grał z Konaszewskim, Witkowski z Za­
krzewskim i Babiak z Girllerem. Pozo­
stałe partie odłożono.

Po ośmiu rundach prowadzi Pytla­
kowski — 6 .3 pkt. przed Basem 5.5 (1)
pkt. i Witkowskim (5.3).

W Nomej Hucie

najlepiej grają
w siatkówkę
drużijnp kombinatu

Delegatura ZS „Budowlani" w No­
wej Hucie zorganizowała ostatnio mi­
strzostwa w pitce siatkowej dla zespo­
łów nowohutnickich.

Rozgrywki poprzedziła część oficjał
na, w ramach której powitał zawodni­
ków w imieniu Rady Okręgowej ZS
„Budowlani" instr. Urbanek, po czym
odbyła się defilada zespołów. Po dwu

dniowych walkach czołowe miejsca za

jęły drużyny:
1. Koto Sportowe przy ZB nr 6, któ­

re zdobyło Puchar przechodni Zrzesze
nia.

2. Koło Sportowe przy ZB nr 3.

3, Koło Sportowe przy ZRZ. •

Podkreślić należy, że przodujące do

tychczas w siatkówce drużyny KS
ZOR i ZBM zajęły dalsze miejsca, u-

stąpując pierwszeństwa zespołowi z

Kombinatu. W konkurencji drużyn żeń
skłębi miejce zajęło KS przy ZMB —

zarządzie zaopatrzenia.
Zawody cieszyły się dużym zaintere­

sowaniem publiczności.
Arbitrami turnieju byli ,ob. ob. Fili­

pek, Skrzypkowski i Sawicki. Spraw­
na organizacja mistrzostw spoczywa­
ła w rękach instr. ZS „Budowlani" —

Franciszka Hyli, (jp)
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„DNI KRAKOWA'

W dniu 6 bm. na Rynku Głó

wnym odbyła się uroczysta
inauguracja festiwalu sztuki
„Dni Krakowa". Przemówie­
nie inauguracyjne wygłosił
przewodniczący Prezydium
MRN — Marcin Waligóra.
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Po wygłoszeniu przemówie­
nia przy
wciągnięta

flaga „Dni

dźwjęfcacfc fanfar
została na maszt —

Krakowa".

*

A oto pierwsza atrakcja
„Dni" — tramwaj konny „kur­
sujący" Rynek Główny — Bar­
bakan. Oczywiście pasażerami
jego to przeważnie dzieci.

W meczu tenisowym
Kolejarz wygrał
z Ogniwem

Ostatnio rozegrane zostało towarzy
skie spotkanie tenisowe pomiędzy Ko­
lejarzem Kraków a Ogniwem MPK, w

którym zwyciężyli zawodnicy Koleja­
rza 6:5. O zwycięstwie zadecydowały
dwa walkowery w grze pojedynczej ko
biet oraz w grze mieszanej, na skutek
nie stawienia się do tych spotkań za­
wodniczki Ogniwa Potuczkowej oraz

Zawadzkiego.
Wyniki poszczególnych spotkań (za­

wodnicy Kolejarza na pierwszym miej
scu):

Moj — Christ 7:5, 7:5, Puszkarze-

wicz — Wawrowski 6:1, 6:2, Vino-

hradnik — Skąpski 2:6, 3:6, Łysakowa
— Potuczkowa 6:0, 6:0 w. o . Łysako­
wa, Moj'— Potuczkowa, Zawadzki 6:0,
6:0 w. o . Moj, Łabuzek — Christ, Za­
wadzki 3:6, 2:6, Wajda — Hirszel 2:6,
6:4, 4:6, Łopatka — Bukowski 6:3, 7:9,
0:6, Fogelman — Zebrowska 6:1, 6:0,w
Fogelman, Wajda — Zebrowska, Bu

kowski 7:5, 6:3.
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Mimo niepewnej pogody na

Rynek przybyły tłumy krako­
wian, aby wziąć udział w Uro­
czystości i wysłuchać ordyna­
cji „Dni Krakowa", odczyta­
nej przez herolda miejskiego
który przybył tu wraz z całą

świtą.
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Ludzie nie zdążyli dobiec do schronów. Kryli się po bra­
mach, wpadali do pierwszych lejnych piwnic. Przed schro­
nami ścisk. Tłum 'napierał całą siłą. Słychać było wysoki
krzyk kobiet. Kogoś zgnieciono, osunął się. Tłum deptał po

czyichś ciałach czy tobolach. Dym z palących się domów tamo­
wa! dech, czuć było ostry swąd fosforu. Tłum wył, ale wi­
dać było tylko szeroko otwarte usta, oczy, które wyłaziły z or­
bit, spocone twarze. Trzask eksplozji, wycie motorów zagłu­
szało wszystko. Białe wytryski, fosforowych, bomb zalały jezd­
nie, palił się asfalt. Betonowe ściany domów, po których sply-
wała»fosforowa maź, rozżarzały się do czerwoności.

Na jednym z placów publiczny schron, głęboki na kilka pię­
ter, pozostał zamknięty. Nikt się później nie dowiedział, czy
stało się to skutkiem niedbalstwa, czy złej woli. Kilkaset osób

bezskutecznie napierało na żelazne kraty.

Później zrezygnowano, starano się wycofać, lecz nowa ma­
sa, która spłynęła tymczasem z okolicznych ulic, nie rozu­
miała, co się stało, i napierała dalej. Zrobił się taki ścisk, że

nikt nie mógł się ruszyć. Jedni parli naprzód, drudzy w od­
wrotnym kierunku. Stratowano kilka osób, zgnieciono dziecię­
cy wózek. Nad placem zapaliły się rakiety na spadochronach.
Rozległ się świst bomb. Samoloty zaczęły masakrować tłum...

Tysiące ludzi, nie mogąc się dostać do schronów i piwnic,
zbiegło do tunelów kolei podziemnej. Zatrzymano pociągi. Lecz

.bomby przebiły beton, całą szerokością tuneli: uderzył pod­
much powietrza, powalił ludzi. Gdy rozrzedził się dym, nie

mogli siebie poznać, byli czarni, nie od dymu, jak się później
okazało, lecz od uderzenia powietrza. Twarze ich i ręce stały
się wielkim, siniakami, z porów sączyła się krew, niektórym
krew płynęła także z Ust. Ktoś powiedział, że podmuch poszar­
pał im płuca.

Do schronu pod Alexanderplatz zaczął się dostawać dym
przez pompy, które ssały powietrze z powierzchni. Zrobiła się
panika, ludzie rzucili się ku wyjściu, lecz wyjście było zamknię
te, aby cu izoziemcy n‘e mogli dostać się do schronu. Wszczął
się lameut. Z zawiścią teraz patrzono na polską rodzinę, któ-

rą młodzieńcy z Hitlerjugend, po wylegitymowaniu, wyrzuca­
li na ulicę. Kobieta czepiała się węgłów zygzakowatego kory­
tarza i krzyczała rozpaczliwie. Ktoś warknął: — Głupia! —

Powietrze było już sine od dymu. Para wyrzuconych ze schro­
nu cudzoziemców zginęła w kilka minut potem od powietrznej
torpedy, która eksplodowała na Landsbergerstrasse przed
gmachem Arbeitsamtu.

Berlin palił się na przestrzeni kilkudziesięciu kilometrów.
Paliło się stare miasto, centrum, Charlottenburg, przedmieś­
cia... Łunę było widać na setki kilometrów.

Zbombardowano Zoo. Zwierzęta rozbiegły się po mieście.
Ptaszarnia stanęła w ogniu, palące się ptaki wzlatywały wraz

z płomieniami i padały między drzewa lub na ulicę z pis­
kiem i krakaniem. Bomby rozbiły akwarium, na jezdnię Buda-

pesterstrasse wylazły aligatory.
Robotnicze domy przedmieść, zbudowane za czasów hitle­

rowskich na znak solidarności narodowej, miały ściany cień- . . . ,.■
kie i sla.be fundamenty. Bomby cięły je jak tekturowe pudeł-" za)Cisn?Ł bo dłonie miał śliskie od potu,

ka, pułapy piwnic nie wytrzymywały ciężaru gruzów i osia­
dały miękko niby, ulepione z gliny, gniotąc ludzi i ich do­
bytek, ściągnięty w ostatniej chwili. Jakiś człowiek, którego ro­
dzina zginęła przed chwilą pod gruzami kamienicy, biegł uli­
cą Tempeihofu wołając: — Mordercy! — Zastrzelił go żan­
darm wciśnięty w bramę, myśląc, że robotnik chce się na nie­
go rzucić.

Z Kónigstrasse wypadła karetka więzienna. Szofer wyjechał
z gestapo na kilka minut przed alarmem, miał rozkaz dostar­
czyć więźnia do gmachu Poiizeiprasidium na godzinę siódmą
minut piętnaście. Po drodze zatrzymywał się kilka razy, oo

walące się domy zagradzały mu drogę. Prosił siedzącego obok

gestapowca, aby pozwolił przerwać jazdę, lecz gestapowiec
naglił. Nie wiedział, co zrobić z więźniem. Zostawić go w ka­
retce bez dozoru, łiyło niebezpieczne. Brać go do schronu, tego
by nie zaryzykował. Ludność była na pewno w tej’ chwili roz­
jątrzona. Gdyby ujrzała więźnia, który nosił na sobie jeszcze
ślady kilkutygodniowego bicia, mogłaby wyrwać go z rąk kon­
woju.

— Jechać dalej! — warczał.

Szofer cofał wóz, skręcał w boczną ulicę. Dwóch gestapow­
ców, przebywających wraz z więźniem w pudle karetki, otwie­
rało okienko między budą a kabiną szoferską i pytało kolegi
siedzącego obok kierownicy: — Czy już dojeżdżamy? — Py­
tanie musielł powtarzać po kilka razy, bo nic nie było słychać.
Nad głową wyły samoloty. Gestapowiec przy kierownicy krę­
cił głową, okienko się zamykało, by po minucie znów się
otworzyć.

Gdy wypadli na Alexsanderpl'atz, dworzec kolei miejskiej
< otaczające plac domy stały już w ogniu. Było czerwono i jas­
no. Szofer objeżdżając plac od strony Aschingera przyśpieszył
pęd wozu, od gmachu prezydium przy Alexanderstrasse dzie­
liło go zaledwie kilkaset mątrów. Wóz podskakiwał na gru­
zie, kłóry zawalił jezdnię. Jeszcze jeden skręt w prawo... Już
szofer przełożył ręce na lewą stronę kierownicy i mocniej je

.’ '' " ’
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, gdy białe światło

oślepiło go, wozem szarpnęło do tyłu. Szofer poczuł, że traci

świadomość. \

Johann Stahl ocknął się jak ze snu. Nad sobą widział strzęp
czerwonych od ognia chmur. Goś go przygniatało, starał się
zrzucić ciężar. Usłyszał jęk. Na nim leżał gestapowiec z kon­
woju, drugi — zakrwawiony — obok, nie dawał znaku życia.

(52) (D. c. n.)
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Mistrzowie
pięściarscy
ZS Zryw

Ostatnio zakończone zostały w Kra
kowie mistrzostwa- wojewódzkie ZS

Zryw w pięsciarstwie. W mistrzo­
stwach, które trwały trzy dni, uczestni

czyło 56 zawodników. W poszczegól­
nych wagach w walkach finałowych
zwyciężyli:

W papierowej — Słowski (Kr.) z

Więckiem (Krynica), w muszej — Ko
koszka (Tarnów) z Czechem (Kr.), w

koguciej — Szczerbowski (Kr.) ze

Stankiewiczem (Andrychów), w piór­
kowej — Zientarski (Kr.) z Sowiźra-
łem (Tarnów), w lekkopółśredniej —

Kąkol (Kr.) z Zabrzewśkim (Nowy.
Targ), w półśredniej — Wierzba (Tar
nów) z Balkiem (Tarnów), w lekko-

średniej — Lipiński (Tarnów.) z Bana-
siewiczem (Nowa Huta) i w średniej
— Kwaśniewski (Nowy Sącz) z Szew­
czykiem (Kr.).


